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N I  E  M fc V.
P ie rw szy  num er gazety  seyfriu bawarskie

g o ,  zawiera miedzy innemij, co następuje, *, o-
broci i wspaniałości Naynułosciwszego Króla
naszego , w .m en  jest naród b aw arsk i ,  zwoła­
nie stanów w Chwili, gdy żaden inny naród 
n iem ieck i , nie wie naw et i czyli k iedy Rząd 
rep rezen tacyyny  otrzyma* Spodziewają się 
Baw arczykow ie po zgrom adzonych  stanach ; 
polepszenia system atu  podatkowego* żwięźley- 
szego prawodawstwa, podniesienia k redytu  na­
r o d o w e g o ,  o ż y w i e n i a  handlu, Uprzątnienia prze-

i j  i ' t w u  l t . d .  I n n e  n ie m ie c k i e  n a r o -szkod roln ictwu i
d y , spodziewają się po stanach baw arskich 
szlachetnego i wzorowego postępowania * ażeby 
w prKyszłości przez upowszechnienie w N iem ­
czech za przykładem  B a w a r y i , systematii re -  
p rezentacyynego , wszystkie ludy niemieckie, 
t rw a le  m iędzy sobą połączone bydź mogły* 
N ieprzyjaciele M onarchii kortstytUcyyney, spo­
dziewają się przeciwnie sporow i kłótni , a 

' p rzynaym niey k rzyków  n iep rz y s to y n y c h , aby 
mieli sposobność system at repre2en tacyyny  po­
tęp ić  , i oprzeć się jego zaprowadzeniu do 
państw  niemieckich. D o b ry  nasz Król w re ­
szcie m a nadzieję , iż ludy je g o , nie staną się 
łliegodnemi dobroclzieystw , k tórem i je z do­
broci serca obdarza. Czyjąź nadzieję spełni­
cie w y ,  k tó ry ch  naród  bawarski wolnemi gło­
sami , do w łasney rep rezen tacy i  w ybra ł ? Ma- 
c ież chęć godnie odpowiedzieć dobroczynnym 
zam iarom  mądrego i sprawiedliwego K ró la ,  i 
szlachetnym  nadziejom dobrych spółziomkóW 
w aszych  i  Albo, chcecież przez- nierozstropne 
postępowanie, poprzeć p rzykładem  machiawel- 
skie * zdania n iek tórych  dzienników zagrani­
c zn y ch ?  Zostawicież świat W przekonaniu, 
iż Niemcy , iż B aw arczy k o w ie , niezdolni są 
jeszcze do korzystania  z wolności ? S rtiat t rw ać  
będzie w tem  zdaniu, jeżeli postępować nie bę­
dziecie t a k ,  jak na szlachetnych rep rezen tan ­
tó w  narodu przystoi. Ale n i e ,  nie dacie po­
w odu  do zm artw ienia wrspaniołomyslnemu K ró ­
lowi , k tó ry  jedynie dobra ludu swego pragnie; 
n ie zamięszacie spokoyności w ew nętrz tley  k ra ­
ju , k tó ra  zachwiaćby mogła zew nątrz  oyczy- 
znę w asZ ę. . . Nie zapominaycie, że Baw arya 
zby t  jest m a łą ,  ażeby zamieszki i w oynę  do ­
m owa zmesć mogła. T y  zas, ludu bawarski, 
pam iętay  n a  to  ; że me może bydź prawdzi- 
w yra przyjacielem twoim ten* kto ciebie w n ie­

przy jaznych  stosunkach z rządem  twoiin po­
stawić żąda. Ci ty lko zasługują na imie p ra ­
w y ch  przyjaciół ludu i oyczyzny, k tó rzy  szcze­
rze do praw ego M onarchy  i Rządu są p rz y ­
wiązani. Zgrom adźm yż się w ięc z zaufaniem 
około K róla  i miłościwego oyca naszego , i do­
wiedźmy rów nie  jemu , jak św iatu  całemu, źe 
godni jesteśmy w olnośc i , źe um iem y ją z d o ­
brym  porządkiem pogodzić , źe nie dam y się 
wyprzedzić żadnemu z narodów  tak  s ta ro ż y ­
tnych jak teg o cz esn y ch , k tó re  umiały n a r z ą d  
liberalny zasłużyć. 44

k  R  A N  C Y A .
(Z  gaz. beri.) P a r y ż ,  dn ia  27 stycznid . 

b i e ż n a  Bassdno p rz y b y ła  do P a r y ż a , w  ce lu  
starania się o pozwolenie dla męża swojego * 
pow rotu  do F ra n c ji.  X iąźę  Bassano  (M aret) 
p rzebyw a te ra ż  w A usiry i.

T em i dniami spodziewają się pojedynku m ię­
dzy jenerałem D onadieu  i jenerałem D e je a n , 
k tórego p ierw szy  w  wielkiem zgromadzeniu 
W obećńości m inistra  spraw  z e w n ę trz n y c h  
s k r z y w d z i ł *  Ala prosił on przez list o p rzeba­
c z e n i e  i w yjechał do Tours.

Powszechnie użalają się n a  wielką beźczym- 
h o ś ć  1 jakieś obum arłe  milczenie i z b , k tó ry ch  
z g r o m a d z e n i e  do czerw ca  ma potrw ać.

Pan D e L essert złożył ra p p o r t  kommis- 
Syi , względem zezwolenia na uposażenie X ią -  
żecia R ichelieu. Ju tro  sama ta  rzecz  m a bydź
rozważana.

Z okoliczności dnia 2 i s tycznia  , K ró l u -  
darował łaską ytniu uw ięz ionych  za bun tow ni­
cze okrzyki.

Początkiem rozruchu  W kollegium L udw i­
ka W ielkiego to  bydź miało, źe młodzi ludzie 
kilka x iążek konserw atora  ultrafoja lis tów na 
dziedzińcu kollegialnym uroczyście spalili. Ale 
też sobie i palce popiekli.

W d o w a  po jenerale MoreaU  * posłała K ró ­
lowi szwedzkiemu W podarku Szablą swojego 
męża.

W iadom ość o żrtaczącey słabości H rab in i 
Gothland (Królowa Szwedzka) jest bez zasady. 
H rabini codziennie się przejeżdża.

M ó w ią ,  że jenerał M aison  m a o trzym ać 
mieysce dowódzcy p ierw szey  dywizyi w oy- 
skowey po śmierci M arszałka Perignon.

Nie dawno statua Pani L e tycy i B onapart« 
(matki Napoleona), robo ty  K unow y  , przedana



przez aukcyą Xiążęciu Devonshire. Xiąźę R e­
jent statuę Bonapartego, również Kanąwy ro­
boty, darował Xięciu W ellingtonowi. Posiada on 
także okrągły stół Bonapartego . Na stole tym 
ustawione są wizerunki wszystkich wielkich wo­
jowników , na porcelłanie z fabryki Sevres ma­
lowane.

W  Monitorze , na trzyarkuszowym dodat­
ku, ogłoszony jest raport jeneralnego dyrekto­
r a  podatkow indirects zwanych, Pana Baran- 
te ) o administracyi tabaki. Podług tego rap-  
p o r tu ,  w  roku 1818, przychód 4 o, milionami
55,ooo fr. większy był od rozchodu : zatem 
gałąź ta  przychodu nader jest pożyteczną dla 
rządu.

Pamiętniki życia pewnego sławnego m ę­
ż a ,  które wprzódy przypisywano Panu a po- 
źniey Pani M ontesquieu , czemu oboje zaprze­
c z y l i , zawierają między innemi, co zaszło 
W pałacu Elysee  po klęsce Bonapartego pod 
W aterloo i powrocie do Paryża  , od 20 do 22 
czerwca 1815 roku. Przytaczamy z nich co 
następuje: dnia 20 wieczorem o godzinie gtey 
zajechały t rzy  pojazdy na dziedziniec pałaco­
wy. W  pierwszym siedział D..., towarzysz Bo 
napartego , w  trzecim sam Bonaparte. Gdy 
D... wysiadając z pojazdu rzekł do a u to ra : 
wszystko stracone , usłyszał Bonaparte te sło­
wa , i dodał z żyw ością : „prócz honoru!£ (sło­
wa Franciszka  /, po przegraney pod Pavia). 
D... upewnił potem autora , że te  od 48 go­
dzin były pierwsze słowa, które wyszły z ust 
Bonapartego. W k ró tc e  potem żądał Bona­
parte  filiżanki bulionu i kałamarza, napisał kil­
ka wierszv do Xięźniczki H ortensji, posłał po 
Regnault de St. Angeli i po Bassano , ukladł 
się nierozcbrany na sofie; i przykazał obudzić 
siebie , za ich przybyciem. W n e t  przybyli, a 
Bonaparte  już nie spał. Gdy spostrzegł śmier­
telną bladość na twarzy autora , powiedział: 
zapewne D... już cóś wypaplał; jest to tchórz. 
P rzy tem  chodził ciągle po pokoju , gryzł pa- 
znogcie , zażywał ciągle tabakę , i czytał na­
pisany przez Bassano biuletyn. <£Ryła wygra­
ną (bitwa)!” zawołał w jednem mieyscu, <Jest 
przegrana”, westchnął nakoniec {{i z nią zni­
knęła sława moja.” Odprawił Pana Regnault 
z  poruczeniem , ażeby zwołać M in is trów , 
zgromadzić Izby. “ Teraz, rzekł, spadnie ma­
ska; dla drugich, a nie dla m h ie ; znałem od- 
dawna moich ludzi.” Potem przyszedł Fou- 
ęhe\ chciał on Bonapartego uspokoić i mówił 
o spokoyności. “Tak  spokoyność; piękna spo- 
koyność ! W iem  ja lepiey.”

Talm a  ukaże się w tych  dniach znowu na 
teatrze.

A M E R Y K A .

(z gaz. beri.) List z Nowego Yorku  pod 
27 grudnia donosi: Okoliczności zachodzące 
między Stanami Zjednoczonemi i Hiszpanią 
wzięły przyjazną postać. Korrespondencya 
hiszpańskiego posła D . Onis złożona została 
kongressowi. Składa się ona ze 25o stronic

in  fo l io , między któremi 100 stronic kbrre- 
spondencyi z M adrytu. Dnia 2 4 październi­
ka przesłał D. Or.is główne punkta układu, po­
dług których Wschodnia i Zachodnia Flory­
dy  , ze wszystkicmi miastami i tw ierdzami, od­
stąpione bydź m ają dla Stanów Zjednoczonych. 
Dnia 3 i sekretarz amerykański przyjął te pun­
kta z małemi odmianami. Aże minister hi­
szpański proponowanych granic Luizyany  w od­
powiedzi swey d. 16 listopada uznać nie miał 
.mocy, oświadczył przeto sekretarz Stanów 
Zjednoczonych d. 5o, że gotów jest ratyfiko­
wać konwencyą z 1802 roku ;  ratyfikacye za­
mienione zostały , a układy względem obu.Flo­
ryd  są na ten raz zamknięte.

Liczba milicyy w Stanach Zjednoczonych 
złożona jes t :  z 70,736 głów w Massachusetts, 
ze 25,794 w New-Hampshire, 8,3 bo w Rhode- 
Jsland , 20,573 w Connecticut, —  w Vermont, 
n 5,58o w N ew -York  , 55,1 69 w New- Yersey,
118,018 w P ensylw anii,.—. w Delware  , __.
w M aryland,85,758 w W irg in ii,5o,58y w N ord- 
Carulina , — . w Siid-Carolina, 62,745 w  Ken­
tucky, 61,908 w O h io , —  w Tenesse , 9 ,89!  
W Luisiana  , —  w Indiana  , w M issisjppi, 
2.123 w Ilinois, 6,5o2 w M issouri, —  w.M i­
chigan1,.—. w Alabam a , —• w Georgia; w ogn­
ie, jeśli na niedostawających 160,000 położy- 
ż y m y , 800.000 ludzi, a w przypadku woyny, 
milion.

Podług listów z Newis pod 15 grudnia , na 
wyspie Dominica  była powszechna pogłoska, 
że Bonaparte umknął z swey niewoli. Ale te ­
raz nikt temu nie wierzy.

Nad brzegami rzeki M err im ack , odkry­
to mnóztwo dawnych grobowe.uv. Po wię- 
kszey części znaydują się na wzgórkach, Głę­
bokość ic h ,  od 12stu do i8 stu  cali dochodzi. 
Ciała W nich znaydujace s i ę  , złożone s ą  jla  
praw y bok i ku wschodowi obrócone. W e ­
wnątrz, wyłożone są też grobowce kamieniami 
płaskiemi; na powierzchni zaś , znayduje się 
jeden nieco większy kamień w głowach, dru­
gi w nogach. Długość grobowca, nie przecho­
dzi 4ch stop; ciało zaś naywięcey o5 cale dłu­
gości wynosi. Wielkość szczęki i zęby, wska­
zują ludzi doyrzałego wieku. —  Jest więc py­
tanie : z jakiego rodu pochodzą te istoty , i 
jak dawno ciała te  mogą tam bydź pochowa­
n e ? —* W ielkie drzewa porosły już nad ich 
grobowcami.

Dziennik the Star donosi, iż podług osta­
tnich listów z ,, Rio-Janeiro , Artygas na czele
8,000 ludzi, odniosł znaczne korzyści nad wroy- 
skiem portugalskiem..— Na dniu 1 września, 
straciwszy jednego tylko żołnierza, zabrał im 
200 koni i 60 ludzi w niewolę. Listy na dniu 
10 października z Brezyłii odebrane, potwier­
dzają powyższą wiadomość : dodają nadto : i i  
Artygas oblega M onte V.deo , i że w'oyskom 
portugalskim , w tymże mieście zamkniętym 
brakuje żywności. Z drugiey s t ro n y P a t ry o -  
ci w Chili , po kilka razy już ucierali się z wroy- 
skami hiszpańskiemi, a wszędzie z korzyścią.

Kuryer L itew ski,  na rok i8 ig ty ,  Wychodzi codzieńme , prócz dni niedzielnych i świątecz­
nych. Prenum erata : roczna z pocztą rubli srebr. i 4 , półroczna 7; bez poczty roczna rubl. 6 
półroczna rub. 4 kop. 5o, kwartałowie rub. 2 kop 25. Numer pojedyńczy kop. 5.

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cent. Gzi—  w W ilnie w Drukarni R edakcji pism  peryod.
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W i l n o  d n i a  7 L u t e g o  1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z e n i a .

W i a d  o m o ś ć s p  o F z ą d z o  n  a  w  M i n s k i e y  S k a r b  o w e y  I z b ie , o w a k u ją c y c h  s k a r b o m  g o  z a w i a d y ­
w a n ia  m a ją t k a c h  p r z e z n a c z o n y c h  d o  w y p u s z c z e n ia  p r z e z  l i c y t a c y ą  w  1 2  l e t n ią  d z i e r ­

ż a w ę  o d  d n ia  1 2  k w ie tn ia  r o k u .

N a z w i s k a  P o w i a t o w  i  M a j ą t k ó w .

w  M  i  e ś  c i  e M  i  ń  s  k  u .
D o m  d r e w n ia n y  -

id P o w i a t a c h :
Starostw o B ytkow skie , samą ziemię m ającejl -

w  D  z  i  s i  e ń s k i  m
S t a r o s t w a :

B o r k o w s k ie  s a m ą  z ie m ię  m a ją c e  -  -  -
S u to r o w ic k ie  -  -
B ie r n a to w s k ie  s a m ą  z ie m ię  m a ją c e  
S ta r o s tw a  B r a s ł a w s k i e g o  M a r y a n o w  f o l w a r k  

R z e c z y c k i m  
O d łą c z o n e  o d  S ta r o s tw a  R ze c zy c k ie g o  w io s k i  : 

R u d n ia ,  R a b u s a ,  D e r a z n i a , U n o r y t a  i  O z ie r -  
szczyzna -  — -  -

M  o z y  r s k i m  
B u k a ts k i e  S ta r o s tw o  s a m ą  z ie m ię  m a ją c e  -  -
W  B o r y s k o w ic k im  S ta r o s tw i e  d w a  m ł y n y  R u -  

d e ń s k i  i  K a m ie ń s k i .  -
P i ń s k i  m .

S ta r o s tw a  s a m ą  z ie m ię  m a ją c e :
S y s z y c k i e  -  -
C z e r n ia c h o w s k ie  -
Z a w i s z k i e  - - - - - -
W ulwickie - - - - - -

L ic z b a  p o d ł u g  0 -  
s t a tn i e y  r e w i z y i .

R o c z n e g o  d o c h o d u  w e ­
d le  in w e n t a r z o w  i  k o n ­
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d l a  b e z p ie c z e ń ­
s t w a  S k a r b u  z ł o ż y ć  p e w n ą  k a u c y ą , r ó w n a ją c ą  s ię  d w ó le tn ie m u  d o c h o d o w i  w y r a c h o w a n e m u  , i  
p r z y b y w a ć  d o  M i n s k i e y  S k a r b o w e y  I z b y  n a  n a z n a c z o n e  d o  l i c y t a c y i  t e r m i n a :  p i e r w s z y  d n ia  
2 ,  d r u g i  5 ,  a  t r z e c i  o s t a te c z n y  7  m a r c a  r o k u  t e r a ź n ie y s z e g o .  S e k r e t a r z  A r c i m o w i c z .

1 . Z  p o w o d u  s ła b o ś c i  J P a n a  Ł o w c z y ń s k i e -  
g o ,  z a p o w i e d z i a n y  k o n c e r t  w ie l k i  W o k a l n y  i  
I n s t r u m e n t a l n y , w  n a s t ę p u ją c y  P i ą t e k  d n ia  7  
l u t e g o , n ie b ę d z ie  m ia ł  m i e y s c a , a le  o d k ła d a  
s ię  z  w y i e y  w y m ie n io n y c h  p r z y c z y n  d o  p r z y -  
s z ł e y  Ś r o d y  to  j e s t  n a  d z i e ń  J 2  lu t e g o ,  w  P a ­
ła c u  W W .  M i l l e r ó w , s z c z e g ó ł y  t e g o  k o n c e r ­
t u , i  r o z k ł a d  j e g o  p o z n i t y s z e m i  a f f i s z a m i  o -  
g ło s z o n e  b ę d ą  —  B i l e tó w  d o s ta ć  m o ż n a  w  x i ę -  
g a r n i  U n i w e r s y t e c k i e y , i  u  P a n a  Ł o w c z y ń -  
s k ie g o ,  w  d o m u  L ie b o s z y c ó w  n a  u l i c y  N i e m i e -  
c k ie y .

i .  W  d o m u  J W .  P o d k o m o r z e g o  B u c z y ń ­
s k ie g o  n a  p r z e c iw  B o s a c z e k  s y t u o w a n y m ,  s ą  d o  
n a ię c ia  P o k o je  z  m e m b la m i ,  s t a y n ia m i ,  w o z o ­
w n ia m i  i  w s z e l k ie m i  w y g o d a m i  m ie s ię c z n ie , lu b  
k w a r ta ło w ie ,  k to b y  z y c z y ł  so b ie  n a j ą ć , m a  się  
z g ł o s i ć  d o  M a r g r a b ie g o  w  t y m ż e  d o m u  m ie s z ­
k a ją c e g o  ,  a  ta m  i  o ce n ie  z a i n fo r m o w a ć  się  m o ż e .

1 . S ą d  P o d k o m o r s k o - T a x a t o r s k o - E x d y w i -
ż o r s k i  d o  m a ją t k u  p o  z m a r ł y m  W i n c e n ty m  P a -

lu ę c k im  p r e z y d e n t e m  G r o d z .  W o ł k o w y s k .  de-* 
k re te m  R e m i s s y y n y m  S ą d u  G ł ł .  2  D e p a r ta m e n ­
tu  G u b er . I J t .  G r o d z ie ń ,  r o k u  1 8 1 8  x b r a  i 4 
n a z n a c z o n y , s ą d o w n ic tw o  n a  g r u n c ie  H l e d u j e -  
w ic z  w  P o w ie c ie  W o l k o w y s k i m  d n ia  j ó  j a n u a r ,  
r o z p o c z ą ł , a d m in i s t r a c y ą  u r z ą d z i ł , i n w e n t a c y ą  
i  w y m i a r ,  o r a z  k o m p o r ta c y ą  p a p ie r ó w  d o  k a n -  
c e l l a r y i  Z i e m .  W o ł k o w .  n a  14 a p r y l a  n a k a ­
z a ł , te r m in  n a s tę p n e g o  z j a z d u  d o  t y c h ż e  H l e -  
d u je w ic z  n a  25 j u l i i  n a z n a c z y ł , o r a z  d a l s z e  
p o c z ą tk o w e  ż ą d a n i a  s t r o n  i  p r z e p i s y  R e m i s s y  
z a ł a t w i w s z y ,  in te r e s s o w a n e  o s o b y  p r z e z  G a z e ­
tę  K u r y e r a  L i t e w s k ie g o  i  W a r s z a w s k ą  z a w i a ­
d a m ia ,  d o  s ta n n o ś c i  w z y w a ,  a  z a  n ie  s ta w a n ie m ,  
u p a d e k  p r e t e n s y i  m o c ą  R e m i s s y  z a p o w ia d a .  
D a t t  ro k u  1 8  i g  j a n u a r y i  1 7  d n ia .

A l o i z y  S z u k i e w ic z  P o d k o m o r z y  P t t u  L i d z .  
E x d y w .  J e r z y  O l e n d z k i  P r e z y d e n t  Z i e m s k i  
W o ł k .  E x d y w i z .  R o m u a l d  P a n k i e w i c z  P i s a r z  
G r o d z k i  G r o d z ie ń . E x d y w i z .  J ó z e f  D ą b r o w ­
s k i  Z i e m .  b . P t t u  P r u i a ń .  i  S ą d u P o d k o m .  E x ­
d y w .  R e g e n t -

d )



Ogłoszenie po raz drugi i  trzeci.
2. IV  skutek Dekretu Sądu '/iem. Pttu W ileń. 

W roku 1818' inCa lipca 3 dnia nastałego, taxę i 
e.xdywizya wszelkiego majątku zeszłego Giiber. 
Sekr. Piotra Kluczewskiego na rzecz jego kre­
dy tor ów przeznaczającego, Sąd TaXatorskb-Lx 
dywizorski z urzędników tymże dekretem zapisu* 
nych, za uprzedzonym obwieszczeniem do maję* 
tności Czyżyszek w Powiecie W ileń. położone?) 
dziedzictwa zeszłego Piotra Kluczewskiego w kom­
plecie praw nym , w dniu 3o grudnia  1818 roku* 
przybywszy, po ufundowaniu takowej juryzdykcyi 
i po wysłuchaniu wzajemnych stron doniesień wy­
rokiem swoim w dniu j i  grudnia 1818 roku f e ­
rowanym , komportacyą dowodow, oraz kopiją 
spraw , na Wszystkich tak stawajątych, jako też 
do jedności intereSsow przypozwań się mogących 
stronach , do kancellaryi Sądu Grodz, t l  Heń. 
sz ptersyencfą oney sześcio-tjgodńiową, od dnia 
1 mca lutego 1819 roku poczynać się powinną ■, 
z  wolnóśćią oprzy stężenia wierności teyże kórn- 
porfncyi, w następnym przypadnieniu sprawy , 
przeznaczył, oraz dalsze kwestye akcessoryyne- 
mu wyrokowaniu przynależne ułatwiwszy, na żą - 
danie stron stawających, sądy swoje do dnia i 
lipca 1819 roku odroczył, juryzdykcyą tegoż Są- 
du w Izbie sądowey Ziem . W ileń. ufundować za­
deklarował , i o tukowem postanowieniu , ażeby 
wszyscy kredylorowie ipretensorówie do majątku 
pod konkurs oddanego stosunki mające, w nastę­
pniym z odkładu przypadającym  terminie pod u- 
tr.ata swych pretensyow stawali, przez potrójną  
dó Gazety K ury era Litew. podającą się awiza- 
c ją  uwiadomić postanowił. PV prótokule podpisa- 
no : Luuwik W ołłowicz Sędz. Ziem . Wileń. Prę­
ż y  dujący. Adam  Dauksza Sędzia Grodz. W ileń , 
L x d y w . Józef Naborowski Grodz. W ileń. Pisarz 
E xdyw izpr. Zgodno z postanowieniem świadczę 
Reg. G. W . U . Tatlat.

2 M ajętność Butrymance w Powiecie Troc­
kim  m il 1 1 od W ilna  , fo lw ark krescencyyny 
z miasteczkiem targowym rzem ieślnikami różne- 
m i zagraniczńem i osiadłemi, w p o zy c ji i w g run­
tach wybornych; o milę od rzeki portowej N iem ­
na sytuowana dosyć z znaczną dntratą jesi ude- 
terminowana ku sprzedaży, życzący sobie nabyć 
weźmie poinformowanie u W . Szambelana Bor- 
tnliwskiego za Zam kową Bram ą obok arsenału 
przeciwko katedralnego kościoła W domu Z ydd  
Abrahama, cena przystępna i ułożenie naydoga- 
dnieyszć na obie kontraktujące strony upewnia 
sic. — W 'W iln ie  własną ręką utwierdzam rokU 
1 o i 9 januaryi 3 1 dnia.

Józef Bukowski b. Prezyd. Z iem . Trocki.

5. Ola córki Podporucznika woysk Francu­
zkach, Paul my Łefebr, przysłano Naylaskaw icy 
darowane dla niey i 5o rubli assyg.; a ponieważ 
ona w mieście W ilnie , wedle świadectwa 
mreskiey policy i , n i e  znajduje s ię , przeto od 
pełniącego obowiązek Cywilnego G ubernatora 
W ileńskiego , V icegubernatora obwieszcza się : 
iż jeśli Wspontnioria Lelcbr. wciąga jednego m ie­
siąca do kanceiaryi Cywilnego G ubernatora nie 
przybędzie lub nie zgłosi się. przysłane dla niey 
pieniądze będą odesłane do JVV» S tat Sekreta­
rza  Kikina.

Sćkrhtarź A. Łazarowicź.

•3 . Excerpt oświadczenia z Protokułu Poto­
cznego Sądu Głównego Litewsko-Wileńskiego 2 
Departamentu w dacie niżey wyrażonej Zapisa­
nego p .J  pieczęcią tegoż Sądu januaryi 27 dnia 
1819 roku, wydań.

Roku 1.819 januaryi 27 dnia. Ń a  Sądzie 
Głównym Lit. W ileń. 2go Departamentu stawa- 

ją c  Osobiście adwokat tegoż Sądu Mokrzecki, o- 
świadczer.ie poniższe zaniósł i one do wpisania 
w protokuł podał, jakowe tak się wyraża; oświad­

czenie imieniem JW JP . Józefa Poźniaka Podko­
morzego Powiatu Oszmiańskiego w interessie na- 
stempnym: zeszły ś. p .  Józef Patrykowski M ar­
szałek 1 rocki pod życiem swey żony urodzonej 
siostry oświadczającego się W iktoryi z Poźniaków  
Potrykowskiey i pod nieletność dzieci z nią spło­
dzonych, w roku i8i3 februaryi 23 sprawując te­
stament, i determinując onym wydział schedy star­
szemu synowi z pierwszego małżeństwa W . Igna­
cemu Potrykowskiemu Sędziemu Gran. Lidzkiemu  
oraz naznaczając żonie dożywotnie władanie ma­
jętności Gineyciszek jarzy innym  rozrządzeniu  
dla teyże żony i nieletnich dzieci naznaczył był 
oświadczającego się za opiekuna; lecz potem po  
śmierci wprzód samey Marszałkowey Potrykow­
skiey, gdy w roku 1 8 1 7  w  miesiącu oktobrze i M ar­
szałek Potrykowski zszedł z tego świata, synowie, 
tak z pierwszego małżeństwa, Ignacy teraźniey 
szy Sędzia Grodz. Luiz. jako też Z 2go lata ju ż  
zupełnie wtenczas mający W id  . Franciszek, A l­
fons, Heronim i W ładysław Petrykowscy, w nie- 
letności jednego tylko najmłodszego brata Sta­
nisława, wszelki po oycii spadek przez intromis- 
syą do swojego władanie i rządu objęli , i ju ż  u- 
kład czyli porniarkowanie względem, schedy Igna­
cego brata starszego między sobą uczynili. Gdy 
więc oświadczający się niewcłiodził i niemogl 
wchodzić w exekucyą opieki jako pod zupełną  
letnością starszych braci i oraz z tego powodu, że 
oświadczającemu się za obligiem zeszłego M ar­
szałka Potrykowski ego ż ogólnego majątku zna­
czna w kapitale i procentach należy się summa, 
gdy sami W W . Petrykowscy cały po oycu ma­
jątek i w nim Schedę nieletniego swojego brata 
w swoim mają władaniu, jak  przeto oświadczają- 
cy się do żadnej odpowiedzi ani do assystowania 
w procederach przez kogo bądź pociąganym i z a j ­
mowanym bydź niemoże, tak ażeby mający inte- 
tessa z W  W . Potrykowskiemi żadnych doda oświ- 
czającego się diracte lub indiracte nieobracali 
stosunków; przez m niejsze oświadczenie wszyst­
kich, do kogo to należeć może zawiadomienia. U 
tego oświadczenia podpis n a s t ę p n y ,  j a k o w e  oświad­
czenie jako aktor podpisuję Józef Poźniak Pod­
komorzy Pttu. Oszm.

Sekretarz D o b r z a ń s k i .
Kazimierz Miaskowski 9tey klassf.

5. Od Rządu Gubernskiego Litew sko-W i- 
leńskiego uwiadamia się* ażeby życzące przy- 
iąć na siebie wybudowanie dla więźniów do- 
mow na m urowanych fundam entach w miastach, 
powiatowych W iłkomierzu , Poniewieżu i Ros- 
siertiach jawili się c]la pubiiczney licytacyi i za­
w arcia kontrak tu  do ninieyszego Rządu z p ra ­
wnym i dostatecznym rękoiemstwem  na te r-  
mina; pierwszy 6, drugi 10 1 trzeci ostateczny 
i 5 następującego m arca miesiąca. Januar. 29 d. 
1819 ro k u ;" Jan Terpiłowski Inspektor.

Ponieważ ii> ostatnim term inie dnia 00 sty­
cznia roku teraźniejszegb do licy tacji m łynu  
po Królewskim zwanego, na dwuletnią dzierża­
wę, prócz jednego Kontrahanta, nikt się więcey 
nie stawił , przeto rząd Uniwerstytetu podaje 
do publicznej wiadomości, że do takowej licyta­
c j i  naznaczony został jeszcze jeden term in  
w dniu i 3 lutego, która się odbywać będzie o 
godzinie htey po południu w m iejscu posiedzeń 
tegoż rządu. Sekretarz F elix  Mierzejewski.

2. W yjeżdża za granicę do Kruhstwa P ru­
skiego W ileński M ieszczanin starozahm ny Ilirsz  
Leibowicz Adelberg, z  będącym przy nim gro­
dzieńskim mieszczaninem Izraelem  Mowszewi- 
czem Długoszeni.

2. W yjeżdża za granicę do wód Karlsbadz- 
kich odstawny Major Jon Reyc.


